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Wkrótce minie setna rocznica przyjazdu do Kąkolewa Armii Hallera. Było to wielkie wydarzenie, zarówno dla mieszkańców
Kąkolewa, jak i dla żołnierzy, którzy pociągiem przebyli daleką podróż, aby właśnie w Kąkolewie po raz pierwszy po latach
wojny stanąć na polskiej ziemi.

Od początku wybuchu I wojny
światowej polskie środowiska imi-
gracyjne działające we Francji dzia-
łały w kierunku utworzenia na
terytorium Francji polskich jedno-
stek wojskowych. Ich udział w woj-
nie miał uświadomić opinii
międzynarodowej konieczność za-
jęcia się sprawą niepodległości Pol-
ski po zakończeniu działań
zbrojnych.

4 czerwca 1917 r. prezydent
Francji Raymond Poincare podpisał
dekret o utworzeniu Armii Polskiej
we Francji, którą od października
następnego roku dowodził generał
Józef Haller. 

Armia została zorganizowana na
zasadzie zaciągu ochotniczego
spośród Polaków służących w woj-
sku francuskim, polskich jeńców
wojennych z armii państw central-
nych, a także z polskiej emigracji z
Francji, Stanów Zjednoczonych,
Kanady i Brazylii.
Główny trzon stanowili Polacy z
USA, zgłaszający się na apel Igna-
cego Jana Paderewskiego oraz
emigranci z Kanady i Francji. Póź-
niej doszli Polacy z przebywających
we Francji i ogarniętych fermentem
rewolucji dywizji rosyjskich. Ofice-
rami byli głównie Francuzi.

Pod koniec czerwca 1917 r.
armia liczyła ponad 9 tys. żołnierzy.
Liczebność armii systematycznie
wzrastała.

4 października 1918 r. na czele
armii stanął gen. Józef Haller, przy-
były do Francji z Rosji. Jego za-
stępcą był generał Józef Zając.

Początkowo żołnierzy umundu-
rowano na wzór francuski - czer-
wone spodnie, czerwona czapka z
orłem polskim, granatowa bluza i
niebieski płaszcz. Na przełomie
1917 i 1918 r. armia została wypo-
sażona w mundury jasnoniebieskie

(stąd nazwa "Błękitna Armia") i
czapki rogatywki.

W listopadzie 1918 roku zakoń-
czyły się działania wojenne we
Francji, a rozbudowa Armii Hallera
nadal trwała. Wiosną 1919 roku
Armia ta liczyła już 80 tysięcy żoł-
nierzy. Armia Polska we Francji była
prawdopodobnie czwartą siłą na
świecie.

Po zakończeniu działań wojen-
nych zdecydowano o przewiezieniu
Armii Błękitnej do Polski transpor-
tami kolejowymi przez terytorium
Niemiec. Dowództwo Armii Polskiej
we Francji opracowało harmono-
gram wyjazdów dla poszczególnych
jednostek. Jako pierwsza 14 kwiet-
nia 1919 r., miała wyjechać do Pol-
ski Kwatera Główna generała

Hallera, 1 Dywizja Strzelców Pol-
skich i eskadry lotnicze.

Każdy żołnierz na czas podróży
otrzymał żywność na sześć dni. Po-
nadto za pierwszymi dwiema dy-
wizjami wysłano prowiant dla 50
tysięcy ludzi i 10 tysięcy koni. W
sumie do przewiezienia Armii Błę-
kitnej użyto 383 pociągów.

Hallerczycy nie mieli przy sobie
broni, która przewożona była w od-
dzielnych, zaplombowanych wago-

"O godz. 4 rano przejechaliśmy

front polsko - niemiecki i stanęliśmy

w Kąkolewie, o kilkanaście kilomet-

rów na zachód od Leszna. Był dzień

20 kwietnia 1919 roku.

Tu opuściłem wagon i stanąłem

na naszej starej polskiej ziemi. Łzy

mimo woli do oczu mi napłynęły.

Padłem na kolana i jak na relikwii

świętej złożyłem pocałunek na tej

polskiej ziemi. (..) Na dworcu w Ką-

kolewie, mimo zimna i nocnej jesz-

cze pory, powitał nas tłum rodaków.

nach, wszystko po to, by uniknąć
ataków zbrojnych - szczególnie na
terenie Niemiec. Do każdego po-
ciągu przydzielono dwóch oficerów
wojsk sprzymierzonych, którzy za-
łatwiać mieli wszelkie spory z Nie-
mcami wynikłe na trasie przejazdu.

Uczestnicy tej podróży wspomi-
nali wściekłość Niemców, którzy
musieli przepuścić przez swój kraj
dostatnio umundurowaną i świetnie
wyposażoną armię, gdy pokój jesz-
cze nie był zawarty; głodne Nie-
mieckie dzieci, które prosiły polskich
żołnierzy o chleb, a którym ci żoł-
nierze rzucali spore kromki.

Po przejechaniu środkowych
Niemiec transporty z wojskiem pol-
skim zaczęły wjeżdżać na teren
obecnej Ziemi Lubuskiej. Zatrzymali
się na dworcu w Głogowie - na
zniemczonych ziemiach polskich.
Tam dowiedzieli się, że pociąg miał
być oddany do rąk polskich w Lesz-
nie, jednak postanowiono uczynić to
już we Wschowie, ze względu na
wrogie usposobienie Polaków
względem Niemców w Lesznie. Wy-
ruszyli w dalszą podróż. We Wscho-
wie do pociągu weszli polscy
oficerowie, którzy poinformowali, że
delegacja polska oczekuje przyby-
cia Armii na stacji Kąkolewo.

Największe wzruszenie przeży-
wali żołnierze polscy przy przekra-
czaniu tymczasowej granicy polsko
- niemieckiej. Artur L. Waldo jadący
w transporcie z generałem J. Halle-
rem tak opisuje ten moment:

Nieustannie rozlegały się gromkie

okrzyki na cześć gen. Hallera i jego

wojska. W imieniu 1500 mieszkań-

ców Kąkolewa przemawiał p. Cal-

becki. Na dworcu oddaje nam

honory oddział 6 Pułku Strzelców

wojsk powstańczych. Zbliżają się do

nas panie polskie z PCK. Podają

Generałowi chleb i sól, oraz z po-

wodu Wielkiej Nocy dzielą się jaj-

kiem z nim i z nami".

Swoje spotkanie z Polską tak
wspominał Jan Przyprawa jadący
innym transportem:

"Z bijącym sercem czekamy na

chwilę, gdy dotrzemy do granic od-

rodzonej Polski. Noc już zapadła,

ale nikomu na sen się nie kleiło.

Wreszcie około północy pociąg

nasz wpadł na małą stację ustro-

joną w zieleń i barwy narodowe. To

Kąkolewo! Pierwsza graniczna sta-

cja w odrodzonej Polsce. Na

dworcu tłum ludzi. 'Witajcie Haller-

czycy' - oto olbrzymi napis, jaki się

nam rzucił w oczy. Ale pociąg nie

zatrzymał się wcale. Minęliśmy

pierwszą polską stację. Jakiś żal

ogarnął nasze serca. Lecz po chwili

pociąg zwalnia biegu, czuć, że ha-

mulce ostro pracują, a następnie

cofa się.

Okazało się, że prowadzący po-

ciąg maszynista niemiecki chciał

nas pozbawić śnionych chwil powi-

tania Polski przy wjeździe do niej i

dlatego nie zatrzymał się na stacji

Kąkolewo, aż dopiero na wyraźny

rozkaz dowódców transportu musiał

pociąg wstrzymać i cofnąć go do

stacji, którą minął".

Po przyjeździe pierwszych od-
działów do Warszawy 23 kwietnia
1919 roku odbył się ich przemarsz,
zakończony defiladą na placu Sa-
skim. W imieniu władz państwo-
wych powitał gen. Józefa Hallera i
jego żołnierzy minister spraw we-
wnętrznych Stanisław Wojciechow-
ski - późniejszy prezydent Polski. 

Po powrocie do Polski Armia
Hallera weszła do struktur odradza-
jącego się Wojska Polskiego.

Przy opracowaniu artykułu ko-
rzystałam z:
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blekitna - armia - generala - hallera, nId,

2401976

http://www.dziennik. com/publicy-

styka/artykul/powrot - armii - blekitnej - do

- polski - w - 1919 - r
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Pamiętna Wielkanoc (1919 rok) - na stacji

kolejowej w Kąkolewie.

Na budynku dworca widoczny napis: 

Witamy na polskiej ziemi. Kąkolewo.


